
-

Hr. 66, jjjigg  t o u  Mfrrn-igiflWR j Lwów, so ot i 19 trama 16 ł t _ Rok IV.

Cl C G  a  IR P O L S K I E J  P A R T Y !  S O C Y A L 1S T Y C Z  Y 2 1

CK Ri r itK J U W K R IT T :
W e r,vrowi« mirtdięcim* Dij MM,, s  4 « tta v ą  
do d M I  l i 5  M k., n a  n .u w iak jri 13M MM, 

za grauieą Iw) Ml* *r--
U.U UUŁ**44*Jt 

O fł**T (H )U  n  l tf jtc o w o  (lw aw *kl«) za  1 w i» rs*  
n o n p a to il .  5 M*. „i\aue*Un<* i N ekrologi*  
IŁ M t., a a  L k  iu m iiit ko MM., prt*d k io - 
mitĄ 8J .UM,,rpo .^muieo i Mon q sikaty U  MJl.

i>robo* ogioazenta za *U»wo 3 MM. 
0 - to > re a U  zaon^Jzeow * (pot*  łwowaki®) sa 
1 v i  tai uo ii^ -a .a i. 0  .ttk  ,  H^a*W aa« i n z k ro -  
l«gt lb  MM., aa  i .  * « lu u tu «  00 i l k . ,  przed 
k rom ką iO MM, pa k ru n u a  i koaauoikaty 

30 MM. JUroaua t ^ a j M u a  u  złowo 2 MM. 
P aak i n a  kpiuranaca U M jlow jek p# ceni*

(Ut<&s*aia n a  ai*»uxi«l* i t>w ęt& a  60 p ro c  droŁ*ł. {Siuaiy Ds i r a a ik *  łam. tą  a n t id a t ) .

|im)iL • t o  LUw, ił SikulusU 21.
O j ,  po jad /u . ngum. na  
d ly r"  oteo»n* FrtUlii S  tókp.

• A U .- .  l U D .  S P Ó Ł O Z IE L C K O O  1 0  .¥ . W Y D -  C r lK  P. K. O. N ,. ł s a A K T W  M A C Z E lU t: aW T U W  W .

Konsfytucya polska uclimalona.
Podpisanie pokoju. Uroczystości konstytucyjno w War-

Dziś o godz. 7. w ieczór ukoronow ane zosta
nie pod;licami wielkie dzieło na  wschodzie. Po 
długich rokow aniach, po różnych ich tazach, w 
który cn nie brak ło  cli wił denerw ujących, w.elkie 
ozieło pokoju u w srnodoich granic Polski zosta
ło  ukończone pomyśli.vmi wynikam i. Podkreśla
my, źe .jiokój ten sięga nie dalej jak  yo w scho
dnie granice Polski, bo co s ię  jószrce będzie 
działo dalej n a  wscnód, tego dziś przewidzieć 
nie podobna To zdaje się tylko być pewne, że 
spokoju tam  długo nic będzie.

Pokój ryski nie rozs‘rzyga. bowiem  kw estyi 
wschodniej poa wzgtedem narodow ościow ym , roz 
cinając pograniczne ludy na części przynależne 
do różnorodnych państw , floi i d la Polski s ta 
nowi na długie la ta  pow ażne niebezpieczeństwo. 
A w Jonie dzisiejszej Rosvi panującym  je s t je- 
ozcze unperyahzm  bolszew icko rosyjski, k to ry n ie  
rozw iązując . kwesty) narodow ościow ych n a  jej 
rozległych terenach, s tw arza  wieczne zarzewie 
waŁ j i niepokojów, które rzekom ą dyk ta iu rą  p-ro- 
letaryatul i samymi pierw iastkam i społecznej na
tury  załatw ić się nie dadzą.

Ale w ojną tycn problem ów rozstrzygać me 
tylko nie m ozru , atoi i nie wolno, dlatego sta ło  
Się dobrze, że zaniechano dalszych kroków won 
jennycb, rezygnując z osiągnięcia tych  wielkie
go znaczenia celów politycznych, które dla wol
ności in teresow anych ludów1 i d la trw ałości spo
koju na wschodzie p ierw szorzędną g ra ją  rolę.

Mknę to podpisyw any dziś pokój witamy 
pełną p iersią radości, dlatego że skończy się 
nareszcie przelew  krwi, że będziemy mogli s ię  
oez przeszkody zabrać do uporządkow ania 
w ew nętrznych stosunków  w  państw ie, do wpro
w adzenia polityki rządu i sejjmu rui drogę bu 
dowy wewnętrznego ustro ju  państw a, choćby 
wbrew uchw alonym  św ieżo zasadom  konstytu 
cyjnym, a  nadto, że niekontynuow aniem  wojny 
przestaniem y być trabantem  kapitalizm u zacho
dniego i wszelkiego gatunku reakcyi europej 
skiej, czyhającej n a  swobodę robotnika rosy jsk ie
go, któryby chciał sw« w ew nętrzne stosunki u- 
tożyć wedle własifej woli.

> Fakr podpisania dziś Spokoju jes t owocem 
zdecydowanej woli p ro letaryaru  polskiego, któ
ry już przed rokiem, gdy czał pobrzękiwania 
szabelką był Zjawiskiem m em al powszechnem , 
n r m asow ych agroMoadzoufach jjwernu pragnie
niu pokoju daw ał niedw uznaczny wyraz.

W praw dzie od tego czasu wudp popłynęło 
jeszcze krwi, w iele zn iszczen ia  ( h ieszczęść  Jprzy- 
n ‘Oshi, y s z iz e  wojna, dopięliśmy jednak celu 
Jokój z R osyą staje się faktem dokonanymi i de- 

go ,n ie  potrafi um niejszyć żadna k ry h k a  pod 
względem m erytorycznym

Zanim  zapniem y się szczegółowym  om ówie
niem  samego trak ta tu  pokojowego, dziś na  jedno 
chcieliśmy zw rócić uwagę. Społeczeństw o nasze 
n ep rzyw yk to  r^estety do zgłębiania zagadnień 
ekonomicznej natu ry  i zbyt powierzchownie je 
osądzające, przyw iązyw ało zbyt wielką w a
gę do mitycznego z ło ta  rosyjskiego, któ
re gdyby w piynęło do PolaJu, uwolniłoby nas

szawie.
WARSZAWA, 17. 3. (E. E.) W  osta tn ie j 

ąhwili żaszła  zm iana oo do program u uroczysto
ści w zw iązku z uchw aleniem  konstytucyi przez 
Sejm ustaw odaw czy. Uroczystość tę przesunięto 
na  dzień dzisiejszy. Po przyjęciu przez Sejm  ty 
tu łu  ustaw y konstytucyjnej i całego projektu 
en bloc w ygłosił m arszałek  uroczyste przem ó
wienie, poczem  cały Sejm u d a ł się do katedry 
św. Jana celem złożenia w ieńca na grobie Mb 
lachowskiego. Całe o na sto przybrało  się w cią
gu k,Ika godzin w barwy narodowe. Wiełe bal 
Łanów udekorow ano O godz. 4 30 popoł. ze 
brały  się  n a  p lacu 3 Krzyży organizacye, sto- 
■  HH1IIIIIII1 II II d— lllilliHI111I IHill l i

warzys7wnla, korporuoyO i  nieprzeliczone f!um\^ 
Olbrzymi pochód udał się pud katedrę, gdzie od 
śpiewano Te Deum. Z polecenia w yższych władz 
wojskowych oddano z fortu w cytadeli 100 strza- 
h\& arm atnich

Po povi rocie z katedry uchw alić m a Sejm, 
dziś amnestyę dla licznych kategoryi przestępstw. 
Jak  się d ow iadu je '„P rzeg ląd  W iecz.‘ am nestya 
ta m a przew idyw ać darow anie kary śm ierci tym, 
którym  ona grozi, oraz znaczno skrócenie te r
minu zam knięcia N iektórym  ki*tegorvom k an t 
darow ana będzie całkow icie.

aprowiza-Prcjekt gospodarczy min.
cyi odrzucony.

WARSZAWA, 17. 3. (to. wł.) Dziś popal wite odrzucenie projektu min. aprowizacji Gro
w pałacu  nam iestnikow skim  odbyła się narada dżtoCkiego. 
aprow izacyjna. Rezultatem dyskusyi jest ca łk o -|

c

Zwolnienie roczników 2896 , 1897, 1898
WARSZAWA, 17, 3. (teł w ł.) Z końcem 1 nisterstw u wojny o zwolnieniu roczników 1896, 

bieżącego m iesiąca ukaże^się rozporządzenie mi-J 1897, 1893.

Obsadzun!?* poselstwa w Pradze 
i Berlinie.

WARSZAWA, 17. 3 (teł. wł.) Posłem  w 
Pradze został m ianowany Lasocki; gosłem  w 
Londynie VVrubleW3ki. Krążą pogłoski, że na  
p o s łó w  Berlinie upatrzony jest Dąbski.

Joffa o pokoju. .
RYGA. (R. B. D.) W wywiadzie dzienniitarskitn 

■Jóffe oświadczył: Kitka dni dzieli nas od uroczystej 
, chwili podpisania traktatu pokojowego z Polska. Dłu
gu  miesiące uciążliwej pracy w ydadzą z tokiem upra
gnieniem ooaekiwany owoc — pokój. Jestem prze
świadczony, że pokój ryski wypadnie i  korzyćcią 
obu narodów, pozwalając na zwrócenie cate, dwa 
gi na odbudowę wewnętrznego życia. Co ćo .•atyfi- 
kai-yi traktatu przex Rósyę to może nastąpić najwcze
śniej w  maju kiedy bi.djie zwołany dziewiąty zjazd 
sowietow

KANAŁ WARTA - GC^ŁO* - W-SŁA.
WARSZAWA, 17 3 . 'f te l. wł.) W ostatn im  

czasie zaw iązał sie tu komitet dla poparcia bu 
dowv kanału  spławnego W arta  jezioro Goph. 
W isła. Na czele kom itetu stoi szer sztanu, Roz 
wadowski. ‘ j ^

Ralting w Warszawie-
WTARSZA\VA. Pat. 17 m arca, Dzienniki do-ł 

noszę W ysoki kó m isar/ ligi narodow  w Gdań 
ijku H aking został w śrtidę przyjęty aa audyen- 
cyi przez N aczelnika państw a. W  ciągu popo
łudn ia konferow ał wysoki kom isarz z m inistrem  
Sapiehą *

— —

Udaremniony zamach na Sawitihowa.
WARSZAWA. Pat. 17 m arca. Dzięki czujuo- 

ści naszych W ładz bezmeczeńsiwa udarem niono  
przygotow any zam ach na  życie gpn. Sawinkowa, 
Ws7yscy spraw cy nieudanego zam achu zostali 
uż osadzeni pod kluczem.

rzekomo od wszelkich trosk  gospodarczych, a 
nizki kurs m arki jiodm ósłby się do fantasty  
eznej wysokości. Zapew ne podkład zło ta  nie za
szli jdziłby papterowemu skarbow i n  tszego pań 
stwa, jak długo jednak budżet państw ow y nie 
bedzie doprowadzony do równowagi, wszelkie 
naiwne kalku la tye  finansow e pozostaną m rzon
kami W ydatki państwowe m uszą być pokryto 
w łasnym i dochodauu, inaczej stopniałyby  n a j

w iększe zapasy złota, pieniądz polski traciłby  
system atycznie n a  w artości. Klasy posiadające 
m uszą się  nauczyć na  przecz państw a ponosić
i m ajątkow e ofiary, m e tylko od tego państw a 
brać. Jeżeli się  łudzono, że 'złotem holszewi- 
ckiem uw olnią się od p łacenia podatków : to 
m oże i dobrze, żć spotyka je zawód. \

K lasa pracująca w ita  podpisywany* dzis p«»- 
koj, _ako ttoieło sw ych pragnień.

\
\
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3  Dziś w piątek 18-go m aria  i yy dni następne k-
NOWOŚĆ SEZONU t — OBRAZ PRZEPIĘKNIE KOLOROWANY l

GWIAZDA PARYŻA
dram at życiowy fra icustcl w  4 -e c i niciach ze słynną a r t y s t ą  

NAP1ERKOW 5KĄ w tyt, rob  — O braz te i ilustruje m uzyka o rganow a. 
3NfA.cZ.to d o t o o r o w o  u z u p e ł n i a n i e .

Konstytucya polska uchwalona.
WARSZAWA. (Pat) 17 marca. Marszalek: Roz

poczynamy posiedzenia od Nru. }. porząanu dziennego 
dokonanie trzeciego czytania ustawy o konstyt/ircyi 
Rzplitej. Ws7”stkia er ykuły są już przegłosowane, 
pozostaje jeszcze igmsowarue ned postanowieniami 
przejścnwemJ a mianowicie a r t  126, który -według 
wniosku podpisanego przez większość ucjmu, opiewa:

arlyKuł 126 niniejszej konstytucyi ma moc obowią
zującą z dniem jej ogłoszenia względnie, o ile urze
czywistnienie jej poszczególnych postanowień zawi* 
cło od wydania odpowipdnich ustuw, z dojem ich 
wejścia w życie. Wszelkie istniejące obecn i przept. 
([’ i f rządzenia prawne niezgod..a z postanowieniami 
tej konstytucyi, będ? najpóźniej do roku cć  uchwa
lenia tej teonstylucyl pTzetfclawifeoŁ ciała usLawi&Jaw- 
czćmn do atag, V  “aia z  mą w Grodze nrawoWaw- 
taej.

Wniosek ten oustal jednogłośnie przyjęty
Mar*s iłem Pozostaje zatem tylko głosowanie 

bkm nad cocą ustawą

Przemówienie tow. p. Nieazi.ifkowskiegu.
P. Nitddałkowsk? • Nie wszystkie nasze wysiłki 

zostały uwieńczone powodzeniem. Większość sejmu 
uch walna senat tworzący przto-Aodę w stosunku do 
postępu dalszej cletnokraęyl, odrzucono bezpośrednią 
cnfcyalywę ludową izby pr iayj i życzenie, aby konsty
tucja gwarantowała wolność strefkówlj j-^awa fcbrony 
oracy Nie możemy brać na 6iebie odpowiedzialności 
za odnośne istępy Konstytucyi, dlatego me możemy 
oddać swoich głosów za jej całością Niemniej jednak 
irważ-amy aa |;wój obowiązek stwierdzić, żc uchwalenie 
konstytucyi stanów, doniosły moment, gdyż wchodzi
my do o az Lny pańs.w di moiHxalyczn\ch. Uzy skali k- 
my bowiem gzer* g rzeczy o  które prcletaryat in
nych krajów walczył meruz krwawo przez lat dzie
siątki. Potrtia pot, ad a obecni i jedho z  najdemokraty- 
r*uiejszych praw wyborczych, odpowiedzialność par- 
irn-eutarsia m.nist^ówr została przeprowadzona w ca. 
!ej pełni, pracę uznano za podstawę bogactwa naro
dowego, ustanowiono wolność polityczną i równou
prawnienie wszystkich (obywateli bez różnicy naro
dowości i Wyznania, zapewniono bezpłatność szkól, 
wręcza-1 usunięto *wiry list ów ze śkładu senatu i 
postai^jwiono, że rewizyt Konstytucyi może przjjść 
do F-kutiflu bez udziału i zgody senatu. Ustawa dziś 
ccirwakma nłe wystarcza i będziemy dalej wal
czyli o jnteuwz-ględnione w niej postulaty nasze: je- 
dnohbowość, referendum, izbę pracy, rozdział koś
cioła od pańsiwf i pwmciue s/koly. W tych termach 
widzimy drogę db nowego ustroju społecznego, do 
socyulizmu. Dziś po dwóch lahuh zmagania, Polska 
utrwaliła się ostatecznie. Pragnę oświadczyć z tej 
trybuny ludowi pracującemu Górnego Śląska, żc* gło. 
sując dnia 20 b m. za Polską wypowie się za przy
łączaniem do paiustwa mająongo warunki dalszego 
rozwoju demoHracvi, do państwa, którego Kiesa ro- 
botnicsj' Torganpnwano pud czerwonym eztctti.mm  
patrzy s,kfiflo/cfij i z swejj siły w szczęśli
we jutro.

Przemawirli nasteonie p. WoźnkiM 1 pi Fichna.
Marszalek: Pizystępujemy do głosowania nad ca

łą ustawą (konstytucyjną. Proszę tych posłów, którzy 
są za nią, aby wal iii (powstaje ogromna większość 
posłów). Zatem uutiwa w t.zeoiem czytsmu zoslula 
przyjęta, (oklaski;. r

Przemówienie m arszałka Sejmu.
'V dzisiejsze, historycznej chwili przypomnę sło

wa toórełyhicjrf, którą entylko Rzeczypospolitej Pol
n e j  nadaliśmy: IV hnięf Bora Wszechmocnrgo! My 
naród polski, dzięaując Opatrzności za wyzwolenie 
pas z Ipóitorawiekowej niewoli, wsoominając z wdzię
czności t męrt.Cs i wytrwałość ofiarnej walki pokoleń, 
klćre najlepsze wysiłki swe sprawie niep .dlcgości

bez przerwy poświęcały, nawiązując do świetnych tru 
dycyi Wiekopomnej konstytucyi 3-go M ii, — dobro 
całej, ę  fełocs»n*f i niepodległej matki Ojózązny nu- 
jąc na wku, a  /pragnąc jej byl niep odległy, potęgę i 
bezpieczeństwo oraz lad spok pzny utwierdź ć «e wie. 
Kuistych zasadach praW-a i (wolności, — pragnac za- 
raztzn zapewnić rozwój wszystkich jej sił moralnycn 
dlu doDra całej, odradzającej się ludzkości, wszyst
kim obywatelom równość, a pracy poszanowanie, na
leżne prawla i szczególną opieką państwa zabezpie
czyć, tę pto ustawę kOnSiyhAyjT.ą nt- Sejmie Ustawo- 
UŁwezym Rtpitej Polskiej utrwalamtr i 'stanowimy.

Oby po dzisiejsżem  'położeniu fundam entu 
pod gmacii państwowy, dalsze jego rozbudowanie 
w tym  sam ym  duchu s.ę odbywało. Obyście za
wsze pam iętali, ze punstwo, to pewność życia, 
wolności, m ienia, to praw orządność i (Ęsrawie- 
dliwość. " .

W tej u.oczystej, radosnej chwil., nic wol
no nam  zapom inać o braciach, laorzy jeszcze 
czekać m uszą n a  połączenie z m acięrzą, m ia
nowicie o braciach na Śląsku, których los za 
trzy dni m a  s ię  rozstrzygnąć Ku braciom  tym 
wyciągam y dłonie, i Wołamy jak w hymnie., k.o- 
ry przez sto la t n as  krzepił w niewól, „Ojczy
znę, wolność, racz ifli w rócić Panie 1

Po przem ówieniu m arsza łka  posłowie sto- 
jąc  odśpiewali pierw szą zwrrotkę pieśni „Beze 
coś Polskę". 1 i

M arszałek: A teraz zanim  przystąpim y do 
dalszego posiedżenia, udam y się wedle zw yczaiu 
>rzodków naszycli z Wielkiego Sejm u, wedle 

■ przykładu, który d a ła  K onstytucya ’3. Maja, do 
katedry, aby PaiK  Bogn złożyć podziękowanie 
za łaskę, której pozwolił n a  nas spłynąć.

Początek dalszego posiedzenia mizi aczatn 
na goJz. 6 mm 30

Na sali odzyw ają się gromkie okrzyki Niech 
żyje r ilsu d sk i, niech żyje m arszałek .

Tu nastąp iła  przerw a posiedzenia od godz. 
5 min. 1. ' , • f

Po przerw ie o godz 7‘30.
- Po referacie p. GłąbińskiegO przyjęto w trze- 

ctem czytam u ustaw ę o

wzniesieniu w Warszawie kosztem państwa Do
mu Ludowego

dla ludu pracującego, k tóry  będzie zaw iera ł bi
bliotekę, fzyteln ię , pracow nię naukow e, salę r.a 
zebrania i odczyty i M uzeum kuitury  i sztuki. 
Na rok bieżący w atawiono do budżetu nji ten 
cel 10 m ibonów mk.

M arszałek: Bzad w niósł projekt am nestyi 
dlu upam iętnienia w ięltiego dnia uchw alenia kon- 
slytucyi. Projekt ten rozpatruje obeciiie kom isya 
praw nicza przy udziale rządu i p rzedstaw i go 
m iro sejmowi Obejmuje on darow anie kar za  
przestępstw a polityczno i niektóre pospolite.— 
Z aprosiłem  panów na dalsze posiedzenie nie- 
tylko d la  Uchwalenia ustaw  zw iązanych/ z uchw a
leniem konstytucyi, lecz także, aby zam anife
stować, źe święto narodow e nie przeszkadza 
pracy. ,

Przyjęto ustaw ę o przyznaniu  tfodatku dro- 
żyźnj^noga dła emerytów cyw ilnych i wojsko
wych i Wezwano rząd, aby jaknajrychlcj v,miósł 
p ro jek t ustaw y em erytalnej dla osób wojskowych 
i zaopairzenia em erytów  w deputaty żyw nościo
w i  i odzieżowe.

Dalej przyjęto rezolucyę o. L lcbcrm ana, ty 
cząc, ą przym usu ubezpieczenia robotników na 
padek niezdolności do pracy lub wypadku.

N astępne posinlzeni i  w piątek, o godz. 3. 
popołudniu.

O przyspeszem  wykenama re
formy rolnej.

Miurodajiie sfjry  rządowji i politycziio uzgadnia
ją szereg zarządzeń a-draintslra<;\ jnych i projektów 
prawodawczych, mijących na celu bezwzględne przy. 
śpieszenia wykonania reiormy rolnej. Jak słychać, 
prezydent gabinetu Witos m a odbyć w powyższej 
sprawie w  niedługim czasie decydującą konierencyę 
z prezesem głównego urzędu ziemskiego, Wflkoń-> 
śkkn. W najbliższej też przyszłości ma być wniesiona 
do Sejmu' nowela do ustawy o wykonaniu reJorrai 
rolnej, którą ona jeszcze załatwić obecny Sejm.

ITS— Ull. in  u T

Walka z D jskarstw. w Warszawie
, WARSZAWA. 17. marca. Poiicya wari^awska z  

polecenia wyższej władzy rozpieczętowała dziś sze
reg składów, zawierających towary ulegające ze psu 
fiu, a mianowicie: jaji, masjro 1 )scr.

To rozporządzenie wtaclzy wyższej poleca in
spektorowi urzędu- walki z Hchwą, ażeby te  uowary 
rozsnrzedił pomiędzy ł;ooperaty.vy, ezpjitalo i insty- 
tuc-yc yj>olecz»e.

Ten en-igicziiy 1 praktyczny-'-krok mew m m  wie 
odstraszy plSkarż/  i liehwiurzy od magazynowaniu 
towarów codziennego i powszechnego użytku.

Walki p&d Krcnsztadci^.
lIELSiN G rO RS. (FF.) 17 m arca. Zap sy ży

wności w Kronsztadzie wjSćorczą na 2 U godm e. 
Pow stańcy zdobyli O ran ien b  um , b io rąc  1-t 
dział łm^szęs. ickich i zada4‘,jc u ii przyjacielowi 
duże straty (100 zabitych  i 1100 ranńych).

NAUEN. Pat. Radio. Z Rygi doueszą o cięż
kich v a l  .acb  o K ronsztad. YVedle w iadom ości 
z Ilel-ing  orsu, lu ch  pow stańczy ogarnął ca!ą 
tlotę iza .n o m o isk ą  i kaspijską. F lo ta  ta znOjdu- 
ja  ł ę już zupełnie w rękach powstańców.
• NaUi N. Pat. Radio. ,N. Y. H erald-  poJaje, 
że Kronsztad odrzucił propozycyc zawieszenia 
broni, przedłożone przez Trocnicgo. -

Składajmy fundusz na plebiscyt!

Uhład handloroy Anulii z Roayą 
zawarty"

LONDYN. P a t R eu ter. W edle urzędow ego 
don iesien ia  wczt-raj p o p o łu d n iu  zaw arły  zo sta ł 
an g ie jsk o -ro s jj k> u k ła d  h an d lo w y .

M oskw a w yrzeka s ę  w s-eu iie j p ro p ag an d y  
poza R o s-ą , A nglia  zaś p rzestrzegać będzie wszel
kiej n a u tra tiia sc i w  w ew n ę trzn y ch  sp ra w a c h  
Rosyi

LONDYN. Pat. T ra k ta t  h a n d lo w y  z a w o ra  
ta^ źe  p o stan o w ien ia , że zaw ai te w  n im  p o ita -  
n o w j.r .ja  w ejdą dop iero  w tedy  w  Zycie gdy zo
s ta n ą  sp eh i.o n e  n astęp u jące  p u n k t / : .  O oa p a ń 
stw a  zubow ązaly  się Z auiechaę nicpr/.yja/.nego 
s ta n o w i.k a  i. p rop .igąndy  w k ra ja c h  dru^if-go 
k o m ra h e n la . R asyu zobow iązała  się nic p o m a
gać w ja l .i l  o lw .ek  sposóo L id„m  Ind y i i A tga- 
n s ta n u  w ich  w rogiej akcy i .p rzec iw  A nglii. 
O b y w ate lo m  obu  p ań stw  w o lno  będzie p o w ró 
cić do ojczyzny. P an u jące  obecn ie  o g ran iczen ia  
w ru ch u  h a n d lo w y m  zo slan a  zn e n o n r , o b a  
pań stw a  dopuszczą do  sw oich  k ra jów  in isye h a n 
dlow e i kupców . U rzędow i następcy posiadają  
p raw o  p isem nego i . telegialiczm -go p o ro zu m ie
w an ia  się, n aw et zepom ocą s z v l i . S łużba  k u ry e- 
ró w  n ie  pod lega rew ity i. A nglia  zobow iązała  się 
nic w ydaw ać żadnej sp cy a ln e j u s t iw y  przeciw  
■m portowi z to ta  rosy  sk ie0o. Po 12-m ie lęczncm  
o b o w iązy w an iu  ta k ta lu  m oże on być  wypowie* 
dziany  n a  d n iicsię y. R ząd rosy jsk i uzna ie  za
sadn iczo , że po w in ien  j-ip tac ić  odszK odow łm o 
osobom , k tó re  po siad a ją  p re ten sy e  do  Rosyi z 
ty iu iu  d o sta rczo n y ch  to w aró w .

pgjm rt-'1 ^ '  i S t ■*
PRZED KONFEEENlY/1 POLSKO- LITEWSKĄ W1 

( BRUKSELI.
Dnia 13. b. m. rząd polslri wysłał depeszę do 

Rtdy f.igl Narodówr, wyrażającą gotowość do przy
stąpienia do rokowań z Litwą Kowieńską w Brukseli 
pod przewodnictwem Hym,.nsa, proponując, żebv roz” 
płuczę y li,; ( na j:k  laiS tybcl/ Ł j. w ij i r  ,s ych d  I eh 
kwii. u Ja  i zastrzegając się, że w noc.e pisenmej 
przedstawione bę-ią obszernie opinie rządu polsk.egu 
oo do ucnwal Rady Ligi Narodowi z i i  3. m a r^ .
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„DZIENNIK LUDOWY" 1

Szkota byłaby katastrofą
dla Polski.— . f

Na zapro.izenie „K uryera Porannego" tow j Nie m asz m iejsca n a  spvkojną i  g łęboka naukę 
posef uza/ jnski um eścił na  szpalf ach tego pi- ,v szkole takiej, gdzie nieustanni*; rozlega się  
fana a f t/k u ł.  który w yczerpująco i p rze jrzy śc ie j fanatyczny glos prześladow ań religijnych i na- 
ujm uje spraw ę szKoły wyznaniow f w Polsce rodowych. W tym ogniu w ilk  kior staje $.ę
i przedstaw ia katastro falne następstw a ew entu 
aJnego jej zaprow adzerua:

Uchwalenie wwznamowości szkolnej, której 
nie ma nigdzie n a  św .ecie (może częścio a'o w 
Alzacy i)/ będzie przedew szystkiem

oioscm. wymierzonym państwowości pol
skiej, , ■ ■

oaronow , polakiem u-i ( i
Przyjrzyjm y się pokrótce skutkom ew entual

nego zaprow adzenia szkoły w yznaniowej w Pol
sce „I !-

Po pierw sze spowoduje ona
wojnę religijną

w  szkole. Księża zaczną agitow ać za  wyrzuce
niem  ze szkoły ewangelików, unitów , żydów ud. 
W rócą czady Zygm unta lIJL i szkolne „,Uiir.ulty“ 
religijne Zapłonie o fteń  was®’ religijnych w 
m łodej Rzeczy pospolitej. Jaz dziś p ro testu ją  zgo
dnym  chorem  3 m iliony ewarfgelików. Już dziś 
trak ta t w ersalski j§ 931 w traca się do spiaw  'w e
wnętrznych Polski, do spraw  m niejszości naro 
dowych i religijnych Tę w ląsnie kresy, na któ
rych ruzm rzygają Się doniosłe dla bytu Rzeczy
pospolitej spraw y 'obydw a Śląski), s ta n ą  w ogniu 
wojny religijnej. Na wschodzie rozpali się w al
ka  z unitarni. Czy trzeba tu przypominać, jak 
w ażną dla Polski jest roztropna polityka we 
wschodniej Gahcyi, lun na k re tach  białoruskich 
i litew skich0

Po d ru g ie  ; "  i ; j '  • i ' i  <■

zapłonie ngicn wtffny narodowej’.

jedynym  panen. szko y I tryum fuje me nauka, 
lecz ciem nota i zabobon. W arto przeczytać u 
Smoleńskiego („Przew rót um ysłowy w Polsce 
wieku W H I .‘‘), jak. to wykladn.no jeszcze w koń 
cu X \ UT wieku fizyczne praw o rozszerzania się 
Cicf na podstawie P ism a 'S w . W ario p rzeczy ta ł' 
u Chmielowskiego („O bskurantyzm  religijny na 
Litw ie"!; jak n a  początku XIX w. zw racano się 
przeciwko „nadużyw  in iu“ — m atem aivki (I), 
k tóra rzekomo źle w pływ a na — ducha narodo
wego... Czy Polsku, kraj analfabetów , posiada
jący tak  kolosalne zaległości uuluualne, nie ma 
nic pilniejszego od walki z o św ia tą ’ • -

Po czwarte, szkoła w yznaniow a
obniży także typ  szkoły polskiej.

gdyz zam iast jednej szkoły państw ow ej w yższe
go typq będzie m usiał po w siać szereg m a ły ch  
gorszych szkół, oddzielnie d la  katolików, ew an
gelików, praw osław nych, unitów, żydów i t. d. 
Czy fanatyczni wielbiciele a rt. 121 zdają  isobie 
spraw ę, że kdka tysięcy nauczycieli polskich 
będzie m usiało opuścić szkoły unickie, ruskie w  
w schodniejG ahcyi? Czy zdają sobie sp ri\vę, że 
m asy dzieci żydowskich oad a  się chederom  i 
scholastyce liebrajskiej ku najw iększej uciesze 
rab inatu? Kto wie, może dokładnie solne zdaiją 
z tego spraw ę, ale m yślą, że un więcej zamętu 
religijnego bedz>e w Polsce, tern lepiej Pędzie 
d la wpływów klerykalnych! Podpalmy Polskę z 
czterech stron ogniem fanatyzm u — Polska mo
że zginie... ale „Rzvcpjanie“ polscy doorze s e  
ógrzeją przy tym ogniu. Benedykt XV ma. jak

f -gdii w lo k ro rn io  różnice re lig ijne pokry w ają donoszą z  Rzymu, , daleko sięgające plany 
ię z różnicam i n,i|pJGwemi (Rusm i, Ż ydzi, unii Rzym u z cerkw ią praw osław ną, i z Pol 

hiom cyj. Co wogqJe może byrć bardziej pożą ski chce zrobić zapew ne ślepe narzędzie swych 
dane z punktu w idzenia nj». szow .nu ty  rusk ie  planów  na wschodzie. A in teres sam ej Folsld 
go, niż spotęgowanie na nowo uczuć wrogich in teres sam ego narodu! 
wobec Polski p rzy  pomocy hase ł religijny cii? Szkołą w yznaniow ą
Można sobie wyobrazić, jak  ucieszą się nacyona- Polską odepchnie od d -b ie  w szystkie niepolskie 
hsci żydowscy, skoro zobaczą, że w szystkie m a ‘ * -
Sy dzieci żydowskich, oddane są  w yłącznie n au 
czycielom żydom l Można sobie wyobrazić, jak 
za  gran icą spolężm eje ęg itacya przeciwko Pol
sce, jako_ państw u nietylko klerykalm-mu i nie- 
tnlerancyjnem u, ule także wznaw iaiącem u h a 
niebne trądycye europejskie wojen religijnych!

Po trzecie, w kolosaln vm stopniu 
obniży się poziom nauczania

W. RAORT. 49

Z 3  CF.S3 RZH.om
FRA G M EN TY  2YCIA P O Z a F R O n TO  W EGO.

Nawet pan Esel ożyw ił się i na tWaxz w y
stąp iły  m u ceglaste nuuieńce. Chodaczek trz. - 
skal trzciną b cholewę buta i objaw iał wybitne 
skłonności do apopleksji Tłum rekrutów  zw arł 
się bliżej, jak stado ptaków  w ietrzących nieber 
pieczeństw o; stojący n a  przedzie opuścili oczy 
ku Iziemji z m iną ludzi nie biorących' wcale u dne- 
lu w solidarnym  upubze transportu

— Na, das ist ab e r param idall — zaw ołał 
w reszcie chrypliwie r a n  Esel.

Przez tłum  szedł cichy szept, n ibc lekki 
powiew w iatru „Nie dać się! Nic nam  nie zro- 
oią" Ktoś widocznie zainsp irow ał ów bierny 
bunt i znalazł przygotow any m aterja ł S z-^t ątu 
wał się coraz gołśniejszy, na tw arzach łudzi w i
działeś gorączkowe wypieki, oczy b łyszczały , a 
pięscie zaciskały  się kurczowo.

— Niech ,sam krzyczy za. zdrowie cesnąza!— 
rozlegały s .e  poszczególne głosy — „Lohnung* 
oarn dajcie! Chleba na  drogę i Szlag by was. 
ira iiłl * <,

i *  W as is t?  W as is t?  —  p y ta ł pan E sel 
nrawie nieprzy tom ny .
. ~  i.ifenaV * nam  u k rad liśc ie ! — zaw o ła ł
juk iB g lo s . — G rodni je s te śm y .
. , ~  Raofcn d .e  I r  u te Brot, betco*.imen? (czy 
łudzi. dostali ch teb i) — spy tał wreszcie pan 
w e t  s ie rżan ta  racLunjoowego, w racając do  przy-

narodowoAci
zam ieszkujące terytoryum  państw a. S tatystycy) 
obliczali, iż Polacy stanow ią tylko 65 prc. ludno
ści Polski. Czy w obecnych’ nieuregulowanych 
stosunkach m iędzynarodow ych nie m a Polska 
pilniejszej spraw y, jak  stw arzanie w kraju  no
r/y eh dążeń odśrodkow ych, now ych pretekstów  
dla intei wencyi zagranicznej? Losann św iata kie 
ru ją  dziś tacy protestanci, jak  Lloyd Geofge,

tomności.
ż-ierżant począł s ię  w ikłać i tłumaczyć, że 

c h n a i rekrutom  chleb wydać tuż przed samem, 
ich odejściem  z kazam ai ^

— "Wydać natychm iast ludziom po porcji 
ch leb a  I — zaw ołał pan Esel. — A teraz — tu 
zw rócił się do Chodaczka — wskażcie mi prowu 
dyrów buntu!...

Chodaczek m iał widocznie już upatrzoną ó- 
fiarę, gdyż mby żbik rzucił się ku tylnym sze
regom,, skąd po chwdi w yw lók ł-za  bary  jak ie
goś szam ocącego się  człowieka.

Da ist er! — rzekł, p rz j w lókłszy ofiarę 
przed obbeze kom endanta.

— Wie heissen sie? (jak  się nazyw acie?)— 
spy tał pan Esel.

i — Doktor Skrabek.
• — Dlaczego pan w yw ołał bun t?

— J i w cale buntu n ie wyw oływ ałem  — 
odparł ów człowiek.

— Dlaczego więc żngsfuhrer Chodaczek, ju 
ko znający dobrze swoich ludzi, w skazał m, w as 
,ik o  podżegacza0

— Bo zugsfiihrer Chodaczek wie o tem, że 
zrobiłem n a  niego doniesienie do komendy mja 
sta  za  złe obchodzenie się. z rekrutam i.

— E r Kigt, der Hund! (Kłamie ten p ie s ) .— 
zaw rzeszczał Chodaczek.

— Anbinden! (Przyw iązać do słupa) — roz
kazał pan kom endant.

Dwóch żołnierzy z eskorty wzięło m iędzy 
Siebie nieszczęśliwca.

Ja  « niosę skargę n a  pana porucznika, 
choeby. do m im sters, wal — zaw ołał ur. akranek .

nader czuli ną  nietolerancyę religijną i narorlo 
wą. Czy fanatycy rzym scy chi ą stw orzyć jeszcze 
jeden pretekst do interw encyi w* wschodniej Ga- 
licyi? Czy chcą osłabić nasze stanow isko oa 
kresach wschodnich,!— litew skich i'b iałorusk ieh? 
Czy chcą utrudnić lub uniemożliwić zw rot Śląs
ków Polsce? Czv zam ierzają spowodować osta
teczne niekorzystne rozw iązania spraw y Mazu
rów, przegranych niedaw no w łaśnie dz.ęld roz
poczętej wojnie z ew angelik uni ? Czy chcą znie
sław ić im ię Polski na  święcie, jako kraju  fanc- 
lyzmu i obskurantyzm u, opierającego swoją kon- 
sty^fucyę n a  idei ucisku religijnego?

Kró»ko: hasło wyznaniowej szkoły to ha 
słu rozbicia Polski! To hasło antypaństwowa i 
antynarodowe!

Kazimierz Czapiński. 
MBMMBBIHBSBMBSB llM WWHMMMMMMŁ T —fflt

Ile Niemcy ma ą zapłacić?
POL&Ka ŻĄDA b l i s k o  io m il ia r d ó w  f r .

GDAŃSK, 17. 3. ^Pat.) Tut. dzienniki dono
szą z B eilina Kom isya odszkodow ań przędło- 
żvta rządowa niemieckiemu m aieryały , dotycząri 
żądftń poszczególnych państw  enien ty  co do oa 
^zkodowań za straty , poniesione w czasie wojny 
światowej W euhig tych m atcryałów  Francya ob
licza swoje szkody n a  218 m iliardów  542 milio
nów franków ; Anglh na 2 m iliardy 542 milin 
nów' 294 tysięcy funtów  sztcrl.; W łochy33 mi 
liony 87 tysięcy lirów, 128 milionów 490 tysięcy 
funtów i 37 milionów' 926 Tysięcy franków ; Ja 
óonia n a  822 miliony 80 tysięcy jennów , BtMgi; 
na  36 milionów 630 tysięcy tranków belgijskich 
Bofiwha n a  20.000 d o ia ro w  Brazylia — 2 milh> 
ny 1-5 tysięcy funtów ; Cuba 807.000 dolarów; 
G iocya 5 m iliardów  70 milionów 239 tysięcą 
franków : Haiti 612.000 franków , L iberya 977.00< 
dolarów '. Peru 56.000 funtów' i 107.U00 franków ; 
Polaki 9 miliardów 308 milionów 831 tysięcy  
franków, 4 m iliardy 385 m ilionów 43 tysięcy 
rubli w' złocie i 50 milionów m arek niem ieckich 
Portugalia 1 m ilio tf 944.269 centos; Rumunia 
31 m iliardów 99 milionow' ^01 iysięcv franków 
Jugosławii 19 m iliuidów  972 milionów 500 h -  
siecy franków ; Siam  119.515 ticków , Czechusło- 
waoya 7 m iliardów  312 m ilionow 400 fvsięcv 
franków.

ŁOTWA ODSTĘPU IE LITWIE POLĄGĘ-
RYGA. 10. Tnsrea. — Na mocj umowy zawartej 

r jrniędzy U*wą e Łotwą, ta ostatnia odsjępuje Li
twie pas wybrzeża morskiego szerokości czterdzie
stu wiorst wraz z  Połą-gą, Świętą ogółem 7.000 dzie
sięcin Wzamian Łotwa otrzjm uje od Litwy przylega
jący do miasta Bańska czarnozłem les.sty ogók-m  
14 000 dziesięcin ,  3

podnosząc binokle, które mu upadły na bruk1 
przy szam otaniu się z żołnierzam i i strzask iłv 
się w drobne kawałki

— Anbinden! — p o w tó rn i Pan Esel. — 
Dann m ir zum  R.ipport vorstellen! (Później mi 
do raportu  przedstaw ić).

Cały trunsnort naw rócono pod m agazyn, — 
gdzje rozpoczęło się w ydaw anie chleba, ’ k tóre 
zam ierzono nam  ukraść'. Po rozdaniu chleba, 
którego porcje były  o połowę niniejsze, niż za 
zwyczaj, ustaw iono n as  czw órkam i; żołnierze 
otoczyli nae kordonem  i wyprowadzono n as na 
podwórze kazam atowe, gdzie zatrzym aliśm  sia 
przed tm dynkiem kancełarji Nu progu k a r ce la- 
rji s ta ł pan Esel w otoczeniu całego persoualu 
kazam atowego, służbow o przepasany rzemieniem 
z rew olwerem  u bokwr Dał in ak , że chce mówić,
i — Chłopcy! Altem, że wśród w as są  ludzie 
opłacani przez szpiegów rosyjskich, m osl: iIofilT, 
księży i innych „ \  aterlandswerraterów '* (zdraj 
ców ojczyzny), którzy chcą w yw ołać niezado
wolenie w śród was. Na takich ludzi m am y szu 
bionice i sady połowę — dla w alecznych zaś 

dzielnych żołnierzy., zło te m edale waleczności. 
Wiem .ż e  ulegliście podmowie tego socjalista , 
którego dostaliśm y w nasze ręce i dlatego jako  
ojciec wybaczam wam w aszą winę, k tóra jest 
wielka^- ciężka. Ten prow odyr Łostał już uka 
•any, *a oprócz tego pójdzie' ooa sąd  oolowi 

Ani jego m atka, nni ojciec, ani jego żona, a .11 
dz ied  n.e dostaną zasiłku  za ppwołanego do 
Sn' óy wojskowej, dom jego zostanie sprzedany 
na licytacji i cały  m ajątek  skonfiskow any — 
Patrzeń) na m egol \  ,
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j/ow iny z  dnia.
Lwów, 18 m arca .

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
Piątek 18 marca o godz. 7 wieczór Jubileusz Zyg

munta Schmidta .Księżi.iczka czardasza”, operetka.
Sobota 19 marca o godz. 3 popołudniu .Kościuszko 

pod Racławicami”.
Soboia o godz. 7 wiecąór .Uroczyste przedstawienie 

w dniu Imienin Naczelnika Państwa .Straszny dwór', 
opera. ,

Po zaznem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunKacn.

Biuro koncertow e M" Tuerka. W piąteK 18 marca 
II. Wieczór recytatorski Kazimiery Rycnterowny. Nouę 
program. 2108

iw-agia. ■ — % ] t
X I

UNIWERSYTET LUDOWY Im. A. MIUKIEWILZA.
P1 fek 18 marca o godz. 7 wieczór ali wykłado

we, U uwersyteiu Luoowego wykłaa prof. Biegeleisena: 
.Zacama wycnowawcze*.

Scbota 10 marca o godz, 7 wieczór w sah wykła
dowej Un.wersyreiu Ludowego wykład p. Dz.uriyńskiego: 
•Polska Piastowska4.

—'» » »  —
UROCZYSTE PEZ ODSTAWIENIE W TEATSCfe 

MIEJSKIM W DWU iMfENIN NACZELNIKA PAŃ
STWA. W robotę, dnia 19. bro. o  godz. 3-dei popoł. 
odDęTzie ede w  Teatrzi i Miejskim uroczyste przod
stawi e.ile ku uczczeniu dn ia  um-enin Naczelnika Pań. 
6iwa. Artyści Teatru miejskiego odegrają sztukę 
„Kościuszko pod Raclawicaini". Przedstawienie to od. 
będzie się szamiast zapowiedzianego przedstawienia 
żołnierskiego, i rezyd.um m iasta 1 dyreweja Teatru 
miejśadego, uproszone przez DOG. poczyniły wszelkie 
ułatwienia i dołożyły starań, aby przeajtaw ienie to 
doszło do Skutku. Artyści Teatru miejskiego, w  zro
zumieniu hasła . „Aktor polski dia żołnierza", pra
gną: jnu i tym tuzem ofiarować swą0 pracę. W obra
zie „Przysięga Kościuszki" weźmie udział wojsko i 
orkicutra wojskowa, bilety do nabycia przy kasie 
teatral tej le g o  samogo dniat, t. j. 19. wieczorem, od
będzie się iw Teatr.«= miejskim uroczyste przeefsta- 
wienie wieczorne Daną bedzie ooera Moaiuazk^: 
„Straszny D w ór

P O D Z IĘ K O W A Ń * Z  BYTuMIA. Z oowod-i od
bioru 5,000 OuO mk od Komitetu Obrony Kresów 
Zachodnich Lwowie, otrzymał tenże Komitet od 
polskiego Ko.uisaryatu plebiscytowego w Bytomiu na
stępujące pismo: * ( j

W związku z pi mem  z dnia 25. lutego b  r. 
składamy Szan. Komitelowi jaknajserdeczniejsze po
dziękowanie za hojny dur w kwocie 5,000.000 (pięć 
milionów) m arek polskich, p rfc iL ne  nam na cele 
plebiscytu górnośląski* go.

Dar ten  jest nam tem drozszy, że pochodzi od 
Braci naszych w e Wschodniej Malopolsce, którzy tak 
dotkliwie ucierpieli przez wojnę światowa i przez 
walki p o lk o , ruskie i polsko- bolszewickie. OHaiY, 
mość ta dowodzi wielkiego putryotyzmu mietzkań- 
oów Wschodniej Małopolski i 'żywego interesowania 
się kresami za< hodniml, co zawsze cechowało tam
tejsze społeczeństwo pc'skie.

Wiemy dobraa, i \ i  i tw obecnej ofiamuścl na celo 
plebiscytu przoduje bohaterk i Lwów. Współpraca 
Lwowa w  plebiscycie górnośląskim zaznacza się nie. 
tyiko w  (ofiarach pieniężnych, i p a  terenie ^lebjacy- 
towym. Również Inni Lwowianie, jak prof. Romer, 
prof. DzięrzyńJkl 1 inni —tznaczyll tu wybitnie swoją 
cenną wopótoracę. Korzystamy ze sposobności, by 
za hojną (ofiarność jak też  1 czynną współpracę 
wyrazić Lwowu 1 W.rohudniej Malopolsce głęboką 

'naszą cześć i jaknajsc-fdtcznlejszf, nodzięke. Zape. 
■vnić możemy, że pomoc .a przyczyni sie na pewno do 
zwycięstwa polskiego w  dniu 20. marca. /

IW OW SKI KOMITET PLEBISCYTOWY komuni
kuje, że dotychczas przesiał do Bytomia pu zeszło 
21,000.000 mk., (dwadzieścia jeden milionów) pocho
dzących z e  Lwowu i z JWsćhodniej Małopolski.

(.) ŚWIĄTECZNĄ STFZśLANiNĘ ur :ądzają sobie 
już dziś chłopcy po ulicach miasta, denerwując prze
chodniów ogłuszającym łoskotem. Po każdym tanim 
wystrzale rozlegają się naszczeki wania psów’, ludzie 
odJkakują z przestrachem, śląc soczyste wyrazy pod 
adresem uliczników. Władzie bezpieczeństwa pubti. 
csnego wi.rny wgiądnąć w tę uprą wę, gayż poza de
nerwowaniem ludności, strzel ̂ nina taka częstokroć 
staje się przyczyną rozmaitych wypadków.

\
„DZIENNIK LUDOWY"

OBŁAWY ZA OBCĄ W AnJTĄ Na tery oryach 
byłych austry^okich, rząd włoski wymienia sk orony 
niestemplowanc po kursie 5 koron za 1 lira. Róż.ii 
spekulanci skupują u chłopów w Malopolsce te k o -  
Tony i wywożą je do wymiany. Wiedze podczas re
wizyt w Ławoeznem znalazły u Wilkosza i Ragana 
2 miliony koron, zaś u Niemczewskiego kilkaset ty
sięcy nie stemplo wainych koron, które skonfiskowano.

Wc Lwowie w pokątnym handlu możneby we
dle infoiinacyl władz, nabyć chociażby i faiUjon dola
rów. Wcuoraj podczas rewizyi w hotelu ,,Belwed>.r" 
znaleziono u Mordka Griiuna 1.5óu doi. Inspektor 
poi. Muiik w  jednym z szynków przy u l  św. Stani- 
elawu znalazł u Reginy Pik z Czortkowa ukryte w 
kapeluszu 12 dolarów kanadyjskich. Pieniądze te  SKon- 
fis<;owŁ,no.

PAN GENERALNY DELEGAT OKRADZIONY-
W nocy z 12. (na 13. om., poaezua powrotu General, 
nego Delegata Rządu Dr. Kazimierza Gałeckiego z 
K NJwwa do Lwowia z podróży inspekcyjnej do Wa. 
dówiu i Myślenic, włamał się niewyśiedz/jny dotych
czas sprawca do  jogo wozu służbowego na prze
strzeni między Tarnowem, a  Przemyślem i skradł 
na szkodę Generalnego Delegata dwa duże futra po- 
dióżiie (szopy) i ( e w ią  galówkę i (kort spondencję, zaś 
seitretarzowi Nami astnictwa TrześniowsKmmu, który 
towarzyszył Generalnemu Deleg itowi w podróży, 
portfel z (kwotą okuło 6 tjHęcy moreli.

ARESZTOWANIA Z \  KRADZIEŻE. W sklepie 
Leona Hir-ahhoma, przy pl. Marjacicim L 7, od sze
regu miesięcy popełniano kradzieże. Dnia 15- bm. 
wieczorem, p. Henryk Rosner przytrzymał 16-letniego 
Emanaela Zi.isa r. Wassermaha, który dobierał się 
do magazynu firmy Aresztowany przyznał się, że 
będąc zajętym u IJireehhgrna, skradł ubrania i 8 p*r 
spodni, które sprzedał braciom Drukerom, zamiesz
kałym przy ul. Szpitaln q L 11. Złodzieja wraz z blat. 
nikaml aresztowano. '

KRnuZIĘzŁż P. Jadwidze Piotrowskiej, żonie po
rucznika, w  czasie jej nieobecności w mieszkanki 
przy ul. Wałowej 1. 4., skradziono w  godzinach 
popołudniowych garderobę i biżuteryę, (wartości pół 
miliona marek. v

W ogrodzie przy ul. Bartojza Głowackiego 1. 
36 znaleziono walizę z nutami, lusteridmą i Do tu gra- 
fiami, która pochodzi za pewna z kradzieży na szko
dę ar.ystiti lub artysty.

ZLOCZ EJE ETARAJĄ SIĘ O SZYNKI NA ŚWIĘ
TA. Wczoraj w  nocy nieznani spraw ty skradli w 
klasztorze sióstr ..Sacro — Coeur przy pL św  Ju
ra  wieprza, wartośoi 25.000 m it

PLAGA bANDYTYZMU. On-rgdaj przybył jje- 
wien podrożr.y, wracajacy z Ameryzi, na stację kol. 
Szopietóarka. Tu wraz z 6-tm-a innenu ud.. Ii się do 
wsi BrankL W drodze napadło na ni oh 3 bandytów, 
któfrzy zastrzelili konia i tweżnicę. Następnie obra. 
bowawszy, poczęli wszystkich rozstrzeliwać, prTy
czem zastrzelili dwir> osoby przechodzące. Rucmi-i 
grant z Ameryki r-mny, udał zabitego, a nas-ępnle 
z drugim przcDurzelonyiii dowleldi się do foMiźkie] 
wsi. Przy jednym zamordoAranym kupcu z Białego
stoku, znalezi mo zaszyte na piec ich 75 h00 mk., zaś 
ów reemigrant zdołał ukryć swa 10 OUO dolarow. Ban. 
dytów jtiwoze nie ujęto.

 —

X WIECZORNICĘ SW. JC ^ -F A  urządza Kółko 
zapawowe drukarzy lwowskich, w sobotę dnia 19. 
marca b. r. — dla czlonkó^ i ich rodlzm. Początek 
o godzinie 8. wieczór.

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA
złożyli robotnicy kopalni nafty „Silvo G lina sckcyi 
Gotfried" jako nieprzyjęte noworoczne 8- 505 mk.. kie. 
rowniciwo kop ilm jako ściągnięte od  p. L S. 5U0 
trik., Orgmizaeya kelnerów Borysław l.nGO mk., Ju
lia Patrabzewska i Katarzyna Michałkowa z-'braue 
wśród obywatelstwa Rudek 7. marca 760 mk., ź(wią- 
z tk  kelnerów ściągnięta gi żywna w  sprawie zatar
gu między p. Towarnickim a  właścicielem kawiarni 
,^?tnesans" 100 mk. >

-  NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złożyła Marta Cholińska marek 250.

Talsze datki przyjmuje Ad ninistracya „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie, ul. Sykutuska 1. 21, II. p.

NA LWOWSKIE TOWARZYSTWO RATUNKO.
WB we I  wowie, werknu itrze Związku rrac. gmin
nych we Lwowie, pozostałości z  wieńca ś. p. Turin- 
kiewicza 310 pik.

-

1

y
Nh 6G

S z f ic ła  p i r l y j t a
u l Ormiańska 2 II p.

OJ piąteri od  7— 8, O u s tro ją  p o lity czn y m  I 
sąd o w n ic tw ie  w Polsce.

 «
* OCHRONA LOKATOROW u d z ie la  porad  

w  poniedziałki,' ś rody  i sobo ty  od  godz. 7 — 8 
w iecz., Rynek L 3. H. p ię tro , w  Stow. pom. 
szynk

3  r u c h u  ro b o tn ic ze g o ,

" DNT. 18. B. M. RąZPG CZiL SIĘ S T kE jh  fiO- 
BCTNIKÓW FRYZYEADKICH z powodu $irowokcoyi 
ma,atrów. Mzj krowie fryzyerscy postanowili bowiem 
odebrać biuro |pasrcuiuawa pracy p^-zyznane łm  od 
lat 15. Pomocnicy fryzyerscy nie żądają żauncj pod
wyżki płacy tylko utrzymania w potiiadaniu b.ura 
pośrednictwa pracy i uznaiiia orgaulzacyi. Kom$syai 
Zwiąż. Zaw. (zwraca 6ię ao  całego zoi grn.zowanego 
proletaryatu we Lwowie, ażeby wszystkie zakłady 
fryzyerskie omijać aż  do zakończeniu konfliktu. Na- 
tomiast ponricFOn. Iryzyciscy założą po organlzącyacli 
zw. zaw. kocperaty’vy w których Iow. mogą korzy
stać z usł-gi.

Na razie Bą założone tjooperaiywy, w  których 
praca rozpoczyna uię z Icb iu n  13. b. m. a to w stow. 
kelnerów. Rynek 3, Handlowców, Sykstuska 19^oala 
Spłi;.rd.X i (w Icamlu stow Kazluuarzowalm 1. i5.

Kum. Zw. liaw*. zwlnopa | -ię z pectśbą jdo wszystkich 
stowarzyszeń; by swoje lokale uJdall na czas strc.lcu 
na koop sratywy fry-zyerskie. Kon. Zw. Z w,

* BACZNOŚĆ ,TC vVAFZ JSZE MONTERZY I Robo- 
tn c y  fabryid win „Płollak i syn“ w Zniesieniu pod
jęli akcyę cennikową, która doprowadziła do sircj- 
ku. Solidarność robotników została 2 lamana prz-z 
montera D aw lia Freiinmnu, k tó r /  wbrew udiwalo 
stawił się (Jo pracy. Nazwisko tc&o łamlstre.ka po
dajemy pod pręgierz. .  ;

* BACZNJść TÓW. C^ENNII Nie podejmujcie 
pracy we fabryce win „PióHbM i Syn" w Zniesieniu, 
ze względu na przeprowadzaną ta  nzc a^ej-ę cen
nikową.

v  CENTH. Z W ir, z  ' K  PHACOW. KELN. wzywa 
to w . aż: bv. unikali bezwarunkowo Borysławiu a to 
z powodu strejinr. , ZAI.Z^D.

TECHNICY DENTYSTYCZNI! Z pow odu roz
poczętej akcy i cennikow ej om ija jc ie  Lw ów , aż 
do o d w o łan ia . Związek domi. tcehn, d e n t

AKCYA CENNIKOWA DRUKARZY V/ STRYJU
jest w toku. Nie należy przeto przyjmować tam j*raey.

sportu.
W A LN E ZGROM ADZENIE L. K S. „ROGON* 

odbędzie się w pi: tek  d n .a  18 m a rc a  1921, vr 
.-aii Sokoła*M acierzy, p rzy  u l. Z im oiow i za o 
godz. 8 wieczór, w r; zie b ra k u  k o m p le tu  tam że
0 godz. 8 30 wiccz. z p raw o m o cn o śc ią  u eh  w at 
P - ,z ą u c k  d z i .n n y :  I . O dczy tan ie  p ro to k o łu  i
1 rp ru w o z d iiiic  za r  1920, 2. S p raw ozdan ie  ku- 
m isyi rew izyjnej, 3. \ \ y b ó r  now ego W y iiz L łu , 
4. W n io sk i i in irrjic lacv e .

PosLdłcnie R:dy przybacznsj gen. 
Delegata;

W  o sta tn ich  d n ia c h  o d b y to  się po ie lżen ia 
lej R ady p o d  przewodiDutwfcin gen. Uel. d r. Ga- 
łtek ieg o .

P ro f. Ja w o rsk i p rzed ło ży t sp raw o zd an ie  z 
akcy i u ru c h o m ie n ia  gospo d arstw  we w schodn ie j 
M atopolsce i zag o sp o d aro w an ia  odłogów . U chw a
lono  w  tej sp iaw ie  n z o iu c y ę  by  i z ą i  ziealizo- 
w a t za m ia r w y sy łk i 1.J00 w ayonow  zboza sie
w nego do  w schodn iej połui i kraju,

N astępnie  o m aw ian o  b ra k  pom ieszkań  d la  
fu n k c y n n a ry u s /y  państw  o w yeh w m iastach  gdzie 
m a ją  być u tw o rzo n e  w o j-w odztw a. U chw alono  
rezo iueyę u o m ag J jąc^  się od c e n tra ln eg o  rząd u  
k red y lu w  n a  budow ę dom ów .

W  sp raw ie  o d b u d o w y  k ra ju  pow zięto  uchw ra- 
łę, b y  rzad  w yasygnow  d  la k  w ysokie  k red y ty  
n a  le n  cel, ab y  c a ia  akcya od im uow y  m ogła  
być  w  ciągu  la t p ięc iu  uL ończoną.
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g łęb o k o  w z ru sz a ją c e g o  d re m a tu  w y p o saż o n eg o  w  p ie rw sz o rz ę d n e  a t ra k e y e  w  5 sk t . p. t.
FREMiERA!
ileasta

( O d M C B e p i e n i u o  c k * y l i  D r o g a ,  o b ł ^ ^ f c . n ł  g o ) .
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” '  *■ 'X  T  7" *- Cj* l l l c l / l  t — *-*■* naie w yiażająca psychiką t hwill.

mm*

Posiedzenia Tymczasawej Rady misjskiej.
Nędza i bozroKicic ty-łączuych i/.esz ty ra  

'przedm iotem  rozpraw  przeważnej części pos.e- 
dzenią wczorajszego. W głąb przyczyn nędzy 
społecznej sięgnął r. tow, Tomaszek, om awiając 
we wniosku nagłym  spraw ę kryzysu w przem yśle 
budowlanym , który tysiące facnowych robotni
ków pozbawi i chleba, mieszkańców L w « v a  mie
szkań i pow oduje ernigracyę n a  zachód najw ię
cej w artościow ych elem entów . Nawet po stronie 
praw ej wniosek tow T om rszka uzyskał zrozu
m ienie i' poparcie, choć ta  strona praw a „ze 
Zwyczaju" najbardziej przedm iotow e wnioski so- 
cyalistyczne zwalcza. Także k w ts ty a  w ynagro
dzenia a przedew szysikiem  m ieszkań-nor dozor
ców  domów, p o ru szo n a . we whiosku nagłym  
przez tow Łisiew icza w yw ołała żyw ą dyskusc^  
w której — o dziwoI — wszyscy zgodzili się na  
jedno — że dozorcy zapraw dę w iodą życie nę
dzarzy. i

Z resztą posiedzenie trw ające do godz. 1U nie 
WTwolywało gorętszych tarć, jedynie g ilerva, 
n a  której zgromadzili się  liczni dozorcy domów 
daw ała  chw ilam i' głośno w yraz sw em u gnie
wowi lub zadow olenia. *
- ■ Prez. N cam aun na w stęnie zaprosił repre- 
zentacyę m iasta  n a  uroczyste nabożeństw o w 
kościele katedralnymi o g. 10 rano

(ft* uczczsnla łmłonln Naczelnika Państw a
przyczem  uwiadonnł, że im ieniem  rewrezentoęyi 
m iasta  i całej ludności wvśle prezydvum  m ia
sta  depeszę z w yrazam i hołdu d la  N aczelnika 
Państw a. R ada przy ję ła  powstaniemy i oklaskam i 
jw w y/.izą wiadomość.

Przed porządkiem  dziennym  icrof K ucharski 
przedłożył następujący w niosek nagły, jednom y
ślnie uchw alony:

R ada m iasta  Lwowa uw aża za  konieczne 
jak najszybsze uzupełnienia Kjratoryum okrę- 
pu szkelnop i fwowsśkiego reprozei’tan'ami szkół 
Kół cbyw  tdoikicli I fcchcwych, by zapewnić 
społeczeństw u ■ m iastu  odpowiedni w plvw  na 
kształtow anie się tej najw ażniejszej dziedziny 
życia narodowego.

R ada m iasta  wzywa p rzezy Jiu m  do po czy 
m onia w tej spraw ie odrrowiednich kroków u 
m iarodajnych czynników.

R. L dyński zw rócił się dó prczycyum  z 
zapytaniem , kiedy zatknięty będzie

na szczycie w ieży ratuszowej 
orzeł polski, 

jako znak zjednoczenia z carą R zpltą w  m iejsce 
zd jętego przed- Siaty o r ła  a u s l r  aclcwgo. Prez. 
Neumann odpowi* dział, że po przedłużeniu od 
powbhJni-go rysunku spraw a będzie regulam i
nowo traktow ana.

R. tow Tom aszek om aw iał snraw ę
zastoju w  przemyśle budowlanym,

pednosił konioazność inieyatyw y ze strony  gmi
ny, ażeby wzbudzić ruch w tym przem yśle, który 
przechodzi obecnm kryzys. Mówca przytoczył bar 
dzo ciekawe .cyfry, że (mianowicie, gdv w przem y
śle budowlanym , w liczając weń potrzebne za- 
w sR ’ robotnicze, było we Lwowie w r. 1913 za
jętych 1 >.0l)0 robotników, to w r. 1914 było już 
tylko (40OQ, w r  {1920 2200 izaś w  r. 1921 Baledw.o 
761. Mówca w m ysi sw ych bardzo rzeczowych 
wywodow przedłożył następujący w niosek na-
g-y:

Rada m. Lwowa odnosi się do Prezydyum 
by poco iło  Magistratowi w szczególności Dcp 
tecliniczneinu wyduć wszelkie stosowne zarzą* 
drania w sprawie uruciioin enia p izemyslu 
budowlanego a w szczególności:

1; hy p^Z E D rcuadzono 're Ciitpacyę budyń- 
ko jo m ieszkalnych w tym  calu, azeoy budyn

ki niezam ieszkano z.po& odu bi*a,u stosooi 
r.ycii td a o tic y i przyprow adzono ao  norm al
nego stanu

2} by budynki g ro żące  zaw alen iem , k tó re  
je d n a k  n a d a ją  się j  sze/e do le n o n s tru h c y i i 
po rek o n s tru k c y i m ogą być o d d an e  do uży t 
k u  p u b liczn e"  > bezzw łocznie p rzep ro w ad zo n o  
również ć j  n o -m ulncgo  s t tn u ,  r 1 

y *  3) Z..r. ą lżenia pow yższe m a ją  być w yko 
n a n e  ; od d  zorem  o duośnycii k o m p e ten tn y ch  
w ładz m ie jsk ich  przy w s .ó łudzia le  rzeefcozna- 
wi ów  w y b ra n y c h  w połow ie przez Radę m iej
ską  a w po łow ie przez w łid z ę  m ag istra tu ,

4) B udynki m ające  u ledz ra k o n d ru k c y i, w 
k tó ry c h  ouecnm  m ieszkają  jeszcze lokalorow ie, 
m ogą być po h iane  rek  >n druK cyi po z rb e z  
p.uczeniu lokatorom  odpowiedniego pum iesz- 
czenta a m ianow icie

M ag istra t w por. zu m ien iu  z rzeczoznnw’ 
cam i w yszuka odpow iedn ie  barak i a w zglę
dn ie  k o sz a ry  a p o n a d to  w  p o ro zu m ien iu  z 
k o m is ja  w \b r a n ą  przez R adę m iejską  ppze 
prow adzi re jestracyę womyofi m ieszkań i w 
porozum ii n m  z wiaaciciela-mi rea lnośc i u- 
m bżliw i pom ieszczenie deloA ow anych lo k a to 
rów  n a  czas p rzep row adzen ia  wyżej w sp o m n .a- 
n y rh  re k o n s tru k c ji .
WnjoseK ton poparł r. ks. Szydc-lśld, SzponJrow^kl, 

Dorni czok, który jednak oświadcza się za ^zniesieniem 
rckwizycyi mieszkań, co zachęci właścicieli realnoś
ci d-o rozpoczęcia robót adaptacyjnych, dalej przema
wiał p. Souoer, klóry żąda, aby urzędy przenieść 
do Kjsz.iT, by w  ten sposóo umożliwić zdobycie mfe- 
ozkoń dl~ jbezdomnych, r. Muszyński, prof. Tbtile 
i prez. Neuman, który przyrzekł sprawę zastoju w 
przemyśle budowlanym we Lwowi-e poruszyć na po- 
sicdzeiiiu piństwowej komisy! odbudowy.

Nestępnle po jednomyślnej uchwale powyższego 
wndosku r. tow. Lisiewicz omawiał

i sprawę dozorców 'dom ów.
W  przt mówieniu swom pedniósł kwestye wyna

grodzenia, od którego uchylają się właściciele re
alności, mówił też o mieszkaniach dozorców, — 
które wprost "urągają wszelkim przepisom hygicny. 
Przedłożył następ.lis następujący wniosek nug .y : 

R^du miasta uchwala: 1
DzięJd nowej ustawie o ochronie loku torów, 

włuścickie domów przerzucają koszta utrzymc.
u- 'z-oreów ma swych lokaicaćw Sprawa ure

gulowania tych stosunków pod względom upo- 
s  lżenia dozorców i określenia ich obowiązków' 
leży w iniciuei” miasta, gdyż ty lko ,tą  drogą da 
się przeprowadzić utrzymanie ulic w należytym 
porządku.

Wzywa sie M rgisirat, aby soowodował jak 
naiprędzej zwołanie konferencyi czynników in
teresowanych a w  szczególności reprezemantów 
organizacji dozorców i właścicieli realności i 
dyrekcyi policyi, k tó rz jb j oregul-owali tę sprawę. 
W dysk psy i r. Iow. Szczyrek, wskazał, że jest 

wybitnym Interesem miasta, żeby był dozorców zo- 
siał poprawiony i mieszkania by mieli ludzkie, bo 
dobrze uposażeni dozorcy zwolnią m ijsto od cię
żaru czyszczenia (ulic i czuwać będą nad bezpie
czeństwem w' dom. cli.

Przem aw iał dalej r. Rybicki, tow Maje
wski, tow. Salam ander, prez. Neum aon i dnni, 
poczem wuiosek ten jednurnyślnie uchw alono.

Z porządku dziennego uchw alono kilka d ru 
gich uchw ał, d ługą uvskusvę, w której zab iera ł 
głos cały szereg mówców, w yw ołała s t.ra\va zar 
kupna kiIkumurgo,wcgo gruntu  na  żółkm Wskiem 

Uchwalono wezwać w łaściciela gruntu  do 
p rzed ło że i.a  nowej oferty.

Na tern posiedzenie o godz. 9‘30 Tviccz. 
prezydent zam knął.

Porządki w urzędzie, podatkowym 
w Kałuszu.

W Karuszu rządzi w szechpolska organiza- 
cya, do której należą praw ie w szyscy naczelnicy 
m iejscow ych urzędów. Umieją om dobierać s.ę 
do skćry  m iejscowym  robotnikom  salinarnym , 
urzędnikom  i nauczycielom . W szechw ładnym  
panem  w urzędzie podaurowyin jest pan  naczel
nik Uasiewicz, który ca łą  pracę sw oją poświęca 
konsumowi urzędniczem u, który widocznie leży, 
mu bardzo na  sercu, bo urząd podatkowy puścił 
jako poboczne zajęcie. Ma czas na  zabaw y kar
nawałowo, na  sw oją  m iejscow ą politykę, b rak  
mu tylko czasu n a  spełnianie obowiązków, ja 
kie w łożyło na  n k g o  państw o, przez co kom pro
m ituje polską adm inisiracyę w oczach ludności 
polskiej i r u s k i e j . "  “ '  - r  i

W urzędzie podatkowym  nie m a mgdy pie
niędzy. P. Ilasiew icz pie jtna czasu cam ów iJ 
bo ciągle jes t zajęty — to wódkę sprowadza^ 
to zboże, n a  które w ziął po parę tysięcy zadat
ku przed rokiem  i dzisiaj n ik t jeszcze go nia 
widział, to Zabaw a w Sokole i tak ty kółko, lirząd 
podatkowy n iech spoczywa.

Nauczyciele co pierwszego przyjeżdżają po 
3 do 7 mil furą, p łacą  za  nie b; [ońskio sumy 
do lOliO m k , a  tu dow iadują isię, że m e m a 
pieniędzy N astępują kłótnie, kpiny, że Polska 
już m arek naw et nie ma i narzekania, że za 
A ustryi, naw et za  Ukrainy wypi&cuno zaw sze re
gularnie n a  pierwszego. W grudniu w ypłacana 
pieniądze dopiero 13, w styczniu  10, w lutymi 
także się spóźniono Dla niektórych w ybranych 
były i to pełne uregulow ane pobory, d la innych, 
z braku pieniędzy w'ecile stanu  ze stycznia 1920, 
,fłla trzecich zupełnie nie stuło. Czas najwyższy* 
żeby dyrc-kcya skarbu we Lwowie i rad a  szkol, 
krajow a pouczyła p. Ilasiew icza o jego obow iąz
kach, bo kom prom itow anie odmini itrauyi tK/lskieJ 
wobec ludności m e loży przecież w nanzjun in
teresie.

Emigranci górnośląscy wyjechali 
e  \3 2 a rs z a t» y . •

WARSZAWA. (EE ) 16 m arca. Dziś odjechali 
z W arszaw y tutejsi em igranci górno ląscy, go
rąco żegnani przez Iłum y publiczności,

Odezwa porosfańców Rronsztad2liicF«.
R E A E L . 13 m arca. (Orient) Bewelska sta

c ja  radiotel. jirzejęfa wczoraj następujący tele
gram K ronstidu  do w szystkich :

U nurzany do jiasa w krw i bratobójczo prze
lanej, czerwony feldm arszałek Trocki rozpoczął 
og:eń, w\ m ierzony na rew olucyjny Kronsztad, 
na K ronsztid  k tóry  w ysląpił przeciwko ty ran ii 
kom unistów , aby w prow adzić nieslałszow aną 
\v!ad/ę rad. B^z w ylania jednej kropii krw i my, 
czciw onosrini jcy, m arynarze i robotn icy  K ion- 
szi uu  obali,lśm y u s,et)k w ła Izę kom unistów  
i darow aliśm y .rn życiu  Grożąc w ylotam i, dziś 
zn o « u  chcą nam  tę władzę narzucić. Nie chcąc 
rozlewu krwi, proponow aliśm y pizysłanie do 
nas par!am entaryii<7y od bezpartyjnego p ro le ta
r ia tu  pelersburgskiego, aby przekonać ich n ao 
cznie, że wulacymy o wł.idzę sowietów Komu
niści skryli to  przed rołiotn kam i Petersburga 
i rozpoczęli strze ać. Jestto  zw ykły sposób tego 
r seudo włości ńsko robotniczego rz*du w sto- 
s .nku  do żądań m as pracujących. Niet haj masy 
piacujitce całego świa a wiedzę, że w a lczy m y  o 
władzę sowietów i zdobycze rew olucji Zwycię
żymy lub ig  n .em y w ru m ach  K ronsztadu w al
cząc o *| uszną .prawę ludu pracująi ega. \'iech.aj 
ludy św ata  całego nas sądzą, cez krew niew in
na n ech spadnie na głow y pijanych  vdi dzą 
lana tyków -kom  u niklów. Niech żyje w ładza ra d l

Tym czasowy kom itet rew olucyjny 
—**•—

KOMUNIŚCI CZESCY ZA III. MiąDZYNARO- 
DOWK

TRAGA, 17. 3- (Pat.). Obrady purtyi komu- 
n 1 stycznej w Lilyircu zostały zakończone. Przy
wódca kongresu poseł K ncądsdi podkreślił r  iz 
jeszcze gotowość proletaryatu  czeskiego do przy

łą c z e n ia  się do zasad trzeciej międzynarodówki 
ji zaproponow ał w ysłanie pozdrow ienia proleta- 
ryalow i rosyjsktennu.

— —
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roczątuk > godzinie 8 mej. Bilety wcześniej do nah vda  w  księgarn i Seyiarthc Akadem icka 6.

Ma mai*ginesis skandalu mięsnego
we Lwowie.

Dyr. rzeźni lwowskiej od pewnego cz?su 
śtar s ię  tubą fu tejszy c.h rzeźni ków, którzy za 
chęceni *em jego posreptowamem p*oidbijają oeny 
bydła aa  pruwm cyi, a p. Krzyształowloz jesc w 
micścit; ich trabantem , aby wymownie przeko 
nywać um ęczonych, a  m e mniej naiw nych spo- 
iywców, o  konieczności podniesienia cen n a  
mięso.

Doszło do tego, fjc jesteśm y napauaui w 
prasie, rzekom e broniącej konsum enta, Ve nie 
chocmy dopuścić do bezlitosnego oDdzrerania wy
danej na Łask* rze/nikow ludnos .i.

A ci rzezm cy, m ówimy tylko o  wielkich pa* 
skarzach, to sw zególuy gatunek ludzi.

Znany nam  jeęt w ypadek z p rz ed r kilku 
drii, że w okolicznym  m iasteczka delegat pe
wnego fconsumu robotniczego zakupił kilka w ie
przów' po pew nej, wygórowanej juz zreszią cenie.

Gdy cena. zo sta ła  już, n a  targow icy um ów io
na, n«*a< nodzi rzeżnik lwowski, d& e 20 m t. za 
kg. wmcej, aby tylko tow ar dostać t Trzeba by
ło interw encyi vyfadz, aby  tem u bandytyzmowi 
handlow em u przeszkodziły  Tow ar ten w każdym 

, wypadku szedł do Lwowa.
.leżeli w ten sposób zakupuje się bydło na 

prowmcyi, to niu dziwnego, że ono drożeje sza-' 
ienie w kraijn, a  w nmeście obchodzi się wszelkie 
rozporządzona w ładz, grozi s ię  wygłodzeniem 
ludności, jeżeli ktokolwiek ośmieli się przeciw 
staw ić teirorow i p as te rzy  m ięsnych Doszło m. 
wet już do tego, że przekonyw ani przez organa 
m agistracki" m ieszkańcy miasta skłonni są tej 
mafii p ask arsk ie j uw ierzyć.

Hole takiego adw okata podbijaczy cen rspeł- 
m ł dyr. raeżnj lwowskiej na ostatm em  posie
dzeniu komisyi aprow izacyjnej.

Sam V- Krzyształowicz obsulutnir nic nie 
robi, aby ludność zaopatrzyć w mięso, , o w ię
cej, wobeo zaofiarowanej pomocy przez wojsko
wość, zachowuj* afę co najmniej obojętnie, a 
■ t -  W iB M B M B M M M B W M B M a iB

rzeźnia sta ła  się terenem  tajem niczych machrna- 
cyi, których rezultat jesr raki, że m ięso cmizion- 
nie w cenie się  podnosi’ a równolegle rośnie 
wielomilionowy m ajątek  p  dyrektora

Dobra w ola m iendam ury VI arm n me zosta
ła ' pizez zarząd m iasta  wyzyskaną, i tem u za 
wdzięczamy dzisiejszą im zerye in$hnaj i b ierność 
w ładz mie9.5k.icn woogc rozzuchw alonych rae- 
źuilców.

Wobec śm iałości tw ierdzenia P Krzyszta- 
lowicza, ze jatk , m iejskie będą m usiały zastano 
wić sprzedaż m ięsa, jeśli ceny nir zo stan ą  po
dniesione, zw róciliśm y się  do In tendsn łu ry  VI 
annjii i tam  otrzym aliśm y w prost s&nzacyjrifl in- 
form arye. które tw ierdzenia p Krzysztarowrcza 
s taw .a ją  w osobliwym świetle.

In tcndan lura  o ia 100 wagonów m ięsa mie
sięcznie, « potrzebuje fiO wagonów Z reszty 
korzystać może m iasto. Z tego wynika, z* p ra
wie ca te  zapotrzebow anie m iasta można wdiryc 
przy pomocy wojska. In tendaniura twierdzi, że 
nie ma potrzeby podwyższania ecu.

Tak twierdzą ludzie znający stosunki, a od- 
jektyw nie patrzący na m ięsną gr>spodarkę we 
Lwowie.

Ze żądan ia  rzeźników me m ają uzasadnienia 
świadczy 1 10, ze g d f w Żółkwi czv Bóbrce kg 
mięs*. kosztuje. 100 mk., to zw yczajnym  parska 
izem jest rz ezm t lwowski, żądający mit. 170. 
żeby tego n.e rozumieć trzeba chyDa być dyre- 
ktou-m rzeżm we Lwowie

Kzeźigcy chcą steroryzn‘wać ludność, a po- 
ntagują im w tem dziale fm ikcyonaryusze m a
gistratu .

Jeżeli ludność me potrafi się jwzed tym 
terrorem  obronić, co gorsza, będzie nut z niemo- 
v •ęcii naiw nością uiegać, kilogr.un m ięsa dojr- 
dzie wkrótce do tysiąca murek ( zem przy b ra
ku zboża, będzitemy żyli, trudno znaleźć od- 
pow ledz

Głosy prasy niemieckiej o obsadzeniu
Nadrenii.

„V o rw arts ’ iiazywa wkroczenie wojsk on- 
renty na niemieckie teryioryurn zlam antem  po
koju. T rak ta t w crsalssi mówi o  środkach przy- 
aiur+owych, które m ożna stosow ać tylko gdy 
istnieje pew ność osta tq j^na, że Niemcy nie speł
n ia ją  swoich ZobowiuAtń. To tez postępowanie 
en ten ty jest nielegalne. D upi-ru  1 m aja  m iałaby 
ona praw o przystąpić do stosow ania środków 
przym usow ych, bo do tego term inu kom isya en- 
tenty m iała  ustalić  ‘wysokość kwoiy renaraCy}- 
nej. „Z  form alnego i praw nego punktu widze
nia en ten ta  w szczęła now ą wojnę, czem uznała 
sama, że postanow ienia trak ta tu  wersalskiego 
są  niedostateczne i ze dom agają się zrmany. Na
pad en ten ty jes t gw ałtem  wobec bezbronnych 
Niemiec. W prawdzie nie /najdzie  się  ani jed 
no państw o, k tó re  chciałoby się  ująć za  Niem
cami, ale jest sil dość W ś v  lećac, k tó re odróżnia
ją  praw o od bezprawia. Niemcy odczuły n eżko  
w czasie wojny, co znaczy sąd  m oralny opinii 
publicznej. Spodziewamy się, że pobity 1 bez
bronny kraj znajdzie jeszcze kilku przyjaciół, 
którzy s tan ą  przy boku jego wobec wozów pan 
oernyeh Focna ‘.

„Vossische ZeuungA pisze „N iektóre dzien
niki zastanaw iają  się nad praw na strona portę- 
oowania ei^tenty. W szystkie te rozw ażania nie 
usuną jednak  faktu zastosow ania środków  przy
m usowych i skutków |ego Dziennik potępia nie 
jylko dzienniki reakcyjne, które naw iązują do 
wywołanego obsadzeniem  N adrenii s tanu  rzeczy 
stro je  asp .racyo odw etow e, a le  w y ra /a  żdziwi«--

Wiec Górnośląski w Stryju.
1 W: niedzielę ,dm a 13 bm. odbył się  tu  sta
raniem  w szystkich towarzystw  polskich wiec m a
n ifestacyjny w spraw ie Górnego Śląska^ prz\ 
tłum nym  udziale tutejszego społeczeństw a. R e
ferat o  w ażności przynależenia G. Śląska do 
Polski w ygłosił prof. gimn p Tfcotforc/uk, kt<i- 
ry w treściw cm  przem ówieniu zaznaczył, ze 0 . 
S iąsk nietylko ae względów ekonom iczny n jest 
Polsce koniecznie poirzebny, ale przez p rzy łą
czenie go do Polski wyswobodzi się z górą pół
to ra  m iliona Polaków, których naw et tale długo
trw ała  i sroga niewola, jak krzyżacKa, nie po 
tra fiła  wy iiarodowić. Lud górnośląski tem sil
niej dąży do połączenia s ię  z M acierzą, dowo
dem dw ukrotne pow stania, które, chociaż k rw a
wo stłum ione, d a ją  rękojmię, że serce górnika 
polsiaego zostało  w ierne swojej ojczyźnie i tak 
długo n ie  spocą nie, aż się  z n ią  połączy. Ple
b iscy t w palm ow ą miedziuję św iat cały  o tem 
przekona, a  gdyby wole ludu górnośląskiego 
chcieli dyktatorzy; z Londynu czy P aryża pogw ał
cić, d la  sw ych egoistycznych interesów  i braci 
naszych dalej zaprzedać w niew olę pruską, jak  
to zroc.ono ze Sląstaem  C. iszyńskun, w tenczas 
cafr naród polski pomny sw ych obowiązków' 
wobec tak ciężko dc tkniętych braci — czynenf 
światu udowodni, że spraw iedliw ość Polsce tak
że się należy.

R ezolucja zasy ła jąca  ludowi górnośląskie
m u pozdrowienie i podziękow anie .z a  walkę o 
przynależność do Polski, dalej p ro testu jącą prze 
ciwko rów noczesnem u glosow aniu em igrantów  
niemieckich których m ejednokrouiie wiąże tyl
ko urodzenie z Górnym  Śląskiem, w końcu w zy
w ającą -ząd . se.jm do w ytężenia całej sw ej 
w ładzy i wpływu m  kierunku isjrawiedliwego 
rozw iązania spraw y Górnego Slaska, odśpiewa 
niem „R o ty" i „Jeszcze Polska nie zginęła** za
kończono tak w span ia łą  m arufosiacyę narodow ą.

(w sr)
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Ł ifer E S I  A NE. ▼
Z ł  rubri-kt tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ł a d  d e n t y n t v c z n o « t e c h n i c z n y

Z .  P  15 K  B  L  M  A  N d
wykonuje roboty v. piatyn.e, złocie i kauczuku ,wedfug 

najnowszych systemów
i w ó w ,  K a z i m i e r z j w s k ą  n .  i. P.

f  *

rne sw oie „ \  o iw a rtso w t z pow odu w yżej przy
toczonych w yw odów  1 nazyw a je n a iw nenn . — 
W >zak e n te n ta  i zag ran ica  w ogoie m e troszczą 
się  o n ie  irob ią  one w rażen ie  ody nie n a  czy- 
teluikaÓh k ra jow ych , a  to nic zm ieni jn ilo żen ia  
Niem ieo an i jm stępow am  t en len ty . łdzie  tedy 
..ie  o g a d a m y  lecz o  obm yślen ie  a k c j i ,  która 
O sw obodziłaby obsad zo n e  te ry to ry a  w jak  naj- 
rychlijjsrzym czasie  i z łam a ła  p ie rśc ień  gospu- 
u arczy , zag ra ż a ją c y  Niem com  z  tego pow odu,
■ ak .iiuno m ało  pomoże Niemcom narzekanie na 
tem at kwoty, k tó ra .na b rć  w ypłacona i zapcw- j 
nianie świata, że nie sa  w stanie uiścić się  z tej 
sumy, znowu nikt tem się  nie wzrusza. Zam iast 
ipgo należy powiedzieć pozytywnie, 00 Niemcy 
dać mogą.

Dziennil przestrzega przed doradzaniem  
Niemcom „biernego oporu*', brom em a się  jedy
nie „rzed niedajacełr.. się spełnić żądaniam i, 
to w łaśnie służy państw om  entent*  za pretekst 
do uspraw iedliw ienia swoich zarządzeń przymu
sowych. Niemcy m uszą z ca łą  intenzyw nością 
z a b ia ć^ s ie  do p ra ty , w ysilając ca łą  zdolność 
m yślenia, by "ospouarstw o kraju  p, id nieść na  ta 
ką wyżynę, ąby mógł spebiić zobowiąi,am e wwoje 
i wyzwolić w spółobyw ateli z pi ni wrogiej ok" 
pacyi.

KÓŁK.9 ZA3AWQvVE ZGR. TOW. MURARZY i CIEŚLI
=— n r z a d z a  u.—  ,, -

WIECZOREK KOTU!ONOWO-CU!UFRKOWV
v/Suba ę dma 19 ua^ca b. r  w sali Cłowa 6

CZYSTY DOCHÓD ŃA HLEBlSCY T O. ŚLASKA.

.1

Operator Dr. JA tfu3 SFLZER
U L  P R . E I 3 3 B . T  r7 .

POWRÓCIŁ i ORDYNUJE JAK ZW YKLE

Do Abrahama Golda, gwanego Schtroh- 
sakicm kto ma tylko jakie pretensye 
zwróci się , T o m a sz  Ł r p k o w s k i

B o r y s ł r t w ,

, Potłi.ękowan£e.
Dotlcnięta cięzkłejn z rz ą d ze n ia  Voeu z pcvodw  

tragiczne; śmierci iśp męża mego, Stanisława Ole
arczyka, tow. '.żurki drukarskiej, na tej drodze skła
dam serdeczne podziękowanie w szystk im  kolegom i 
sn a jurnym Zmarłego, oraz ludziom dobrei woli, któ
rzy narali się Drzyjść mi z pomocą w  nieszczęściu 
i ukazali mi tyle współczucia i uczcili pamięć śp* 
męża in e g ii przez wzięcie tak nczhego udziału w  
pogrzebie. Dziękuję też muzyoe pracowników tram 
wajowych za uczestnictwo w  pogrzrbio.

Żona z dzlóćm l.

Składajmy fundusz na plebiscyt!
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ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKŁADACH SPOŻYWCZYCH, M I M A C H ,  KOOPERATYWACH i t. P.

t £ t '\ 'i
> S n>

I i r ó d u k t  n o r w e s k i . I A
■ "%

/
Tłuszcz roślinny, do smalenia i pieczenia. 
Wydatniejszy Er! i  OIMSLO a równie smaczny.
Czysty, nad wyraz deliKatr.y: leKHo strawny.

Ł A T W O  S I E  l * U * J E K ® J * A C l .  .
G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  P O L S K Ę  s

Ł H O U B E K T  i  R R Z Y S S R K  ® E  L W O W I E
* J o i U e w s k i c g o  1 .  7 .  T c l e f o n Z f i f l .

„ 9b rcn a “ p. m?niisłra J a s iń sk ie g o .
„Chroń m nie Boże od moich przyjaciół!"— 

I>owiM zapewne p. m in ister Jasiński po przeczy
taniu ol.rony, jaką  zam ieściły n iektóre tutejsze 
dziennik, w odpowiedzi na  nasz artyku ł p  t . : 
„P an  minii ter Jasiński wczoraj i dziś?. Prze- 
dew szystkiem  zadziw ił nas w tej „obronie" 
wstęp, zaznaczając#, jakoby to „sprostow anie" 
pochodziło ze' sfer „dobrze poinform ow anych", 
albowiem z treści wynika, że pochodzi ono ra 
ozej 7A sfer bardzo Llisko pana J. stojących (czy 
nie od pana  11 ?). Sam a zaś obrona w ygląda 
tak, jakby panow ie obrońcy liczyli albo na  kró t
ką p.unięć czytelników, albo nu ich głuyotę. 
W sparnał) jest uczyniony nam  zarzut, ż< śm ie
liśmy powołać się na św iadectw o m aiora Buttcr 
wega, Cibulski i d ra  Augstego, a  natom iast nie 
powołaliśm y się n a  św iadectw o b. austr. tu in istra  
kolejowego Forstera , znanego ze swoich cen tra
listycznych poglądów, oraz z zakusów  hakaty  
stycznych I

Stwierdzamy tedy stanowczo, że cały  nasz 
artyku ł o panu J iest oparty n a  praw dzie, a 
m ianowicie.

1) Że p. J. w  r, 1914 wyw iózł 2 wagony 
swego dobytku  wra2  z 'żywą krowąj, o tern wiedzą 
wszyscy kolejarze, m iędzy nimi najlepiej urzeu- 
nicy ruchu, którzy pełnili* służbę we Lwowie 
w ostatn ich  diiiach sierpm a 1914, robotnicy ko
lejowi, którzy ładow ał ao  wozów rzeczv i kro
wę pana J. ówczesny naczeinik stacyi O lsza
nica, gdzie był pierwszy postój hi dorycznej kro
wy, no a  mozo i tak  m iły pp. obrońcom  b m i
nister Forster, który niew ątpliw ie zna sprawę 
z aktów  komisy i rehabilitacyjnej.

2) W spraw ie pobrania przez pana J. zalicz
ki ew akuacyjnej injtonnacye nasze pochodzą z 
tak wiarygodnego źródła, żo gołosłow ne zaprze
czenia nie po trafią  nikogo przekonać i dowodu 
niuglyby dostarczyć jedynie księgi buchaltcryj- 
no i Tcasowe m inisterstw a kolei żelaznych

3) W spraw ie „O rbisu" daliśm y już dosad
ną odpowiedź panom  obrońcom  i w ostatn im  ar 
ty kule odsłoniliśm y rąbek tajem nicy.

Powtarzam y tedy, co już raz napisaliśm y: 
nio prostować! — bo nie wszystko d a  się „w y
prostow ać".

?  o o L O s z o i m .

Aialia zastanawia sit} nad nnwią/a- 
nięm STosunhóro handlowych z R isyą.

LONDYN. (E E ). IG m arca . Na posiedzen iu  
g ab in e tu  ang ielsk iego  ro z w a la n o  sp raw ę sto su n 
ków  h an d lo w y ch  z Rosyą sow iecką. O p raco w a 
ny  tr a k ta t  u z n a n o  za m ożliw y d e  przyjęcia co 
s<ę tyczy  p o stanow ień  h a n d lo w y c h  Nie .godzo  
tto s ę na  w stęp o ch a ra k te rz e  po litycznym  za 
w .erający fo im a ln e  u zn an ie  te p u b iik i sowieckiej.

Dclepacya snraroie ieńeóuf polshich 
jedzia do Rosyi.

WARSZAWA. fE R p  16 m arca . P elegacya  pot 
®ka, k lo ra  w sp raw ie  jeńców  [n isk ic h  w Rosyi 
ud a  e Się d n ia  23 m arca  do  M oskwy, zab iera  ze 
* t»ą 3 wozy p ao z tk  i daró w , który e h  zb ió rk a  
w c.ąż jeszcze się o&byv. a. ^

ł i p ż n e .

SKRADZIONE RIURKO NAPOLEONA Ł  
Baron Reizes k u p ił na liry tacy i w W iedi m b iu rk o  
lyapjftdtaB za 13 m ilionów  k o ron . jDu n n ik i do 
nio ly , że rzekom o m iar on d a ro w ać  to b iu rk o  
Polsęe. T ym czasem  w edle osta tn ie j nadeszłej 
w iadom oś, i n -^wyśledzeni p raw dy sk ia d li  b iu ik o  
d a ro w an e  w raz  z drogocenną wazą.

ROMANTYCZNA PA N łEN K .\. Przed tygodniem  
na w ieczorze hu m o ry sty  P ik  ś-U rsie ina  w So
kole ro d z in a  p ań s tw a  B. aapoznala  się j. rzeko
m ym  in ż y n .e rtin  z W arszaw y, P an  ten  zaprosił 
tow arzystw o  r a  k o la c ję  do „Ż orża11 i począł 
by Wał n as‘ępi,ie  u J5 w ch a ra k ie rz e  s ta ra jn c ig o  
Się o 17-!etnią M anię B. C zw artego d n ja  z n tjo -  
n io łci M n a B. z n ik ła  w raz z rzekom ym  inż.y- 
niercm . Rodzice pS lejrzyw ując, że gość I  n może 
h jć  h a n d la rzem  ży\{ym  tow arem , don io sła  o tem 
i'o licvi

Krawcy i Krawczyjiif
znajdą natychmias1 Zdjęcn 
w Spółce krawieckie) „Per 
stęp uo robót ni ndurćv 
wojskowych. — Płaca na, 
wyższa — Wiadomość v 
fabryce Kołłdtaja 6. parter

k ł f lP E L iiS Z E
ffiĘSitlE i OICRSK1E
w najlepszych gatunkacl 

i wteLim wynurzę
poleca

i  Kraj Fab yka Kapeluszy

tlU.lD.lbvn
L w ó w , ul. Balonowa 3
fabryka przvjmi,je wszelkie 
rrąskie kupeiusze do prze
rabiania, które bardzo sta
rannie i modnie wykonuje.

Afinłnr koni ul i lU lU I  iywąfjy okazyjnie 
a > scz-cn. ia "inne z. ż 
2116—10 miesiące

„ 1 * 1 1 O  T * s
LW ÓW . BA rOREOO 4 .

7okoiu z kurhnig
■a odpo tedniem wvnagro- 
zeniem mb za prow iant  

joseutuję. v iferly u..t e lun 
isemiie ul. fouieskiego I. 7. 
arter ' 74—3

Zgubiono
zwo n ecie z vojska, opie
rający na nazwisko Łuptafc 

jan, z B-łk! Królewskiej. kt</- 
rj się n niejszem unięfw&żj ,a-

i( amicnie ™łyńskie’W a l c e ,  
Kispry, P trak i, Tuminy, 
YYatory nczelkiego rodzaj;;, 
L>kj obil?, G-.iy, pokca 
.PILOT1* Lwóit, Bitoi ego 4. 

1 y,\ ;.i—

0 pomac
rej syn kaieka, obrońca Lwo 
wa i ranny uwukromie v 
wal e z bolszewikami, jest 
na jej utrzymaniu, tqforma*cy 
uuziea Adni hi aracya Dzien
nika Ludowego.

Pierwsza
nia i pralnia chemiczna Ma
ryi Zduńczyk i Jana Ga
wrońskie o, Lwów, Król# 
Leszczyńskiego 9. - przy-
sianeK tramwaujw K-D iŁ -D  
kolo kościoła św Elżbiety — 
przy n uje wszelką garderobę 
do larbow ania icnemic^nego 
czyszczenia. 44—14

Poszukuję J p Ł c
owaiskich: wynagrouzenie 

ie  ług umo vv, z całem u- 
trz[ ma -i^m. Zgł ,szen;a JAN 
CZYRAKI, n.ajsier Kowalaki 
w Bogdanowie koło 1 odwo- 

xłoczys>. 2101 —
9RBBBCHS899BBE

J T iR  V  * enervczne, skórne, zastarz^r- 
Az i s M  U  B leczy u p a o y  a l i a t a .  u

F R l S t U f c l ,  n l i o n ,  W a l o w i .  A
Wstrzykiwanie prepaiatu N eo SaWarsanu tylko prze 
t ołuoi lem.

Kii
A k n d o m l e a n  H

0J1C-g3Lmarca głów ĵ roii ponadto doborowe
i W lie na !!>pse przep.ękny dramat w 4-ecb wielkich aktach! O ld f  SOiliNES liZllJińililllliC PrSSfdlDII.



I
8 > Z IE N N IK  LUDOWY*' Nr. 6ó

J |ID A
I
3
i

TU TRI CYGRRETOlfE 
H YG lE H UZ M t

! W A Ti
« B i r i U L K i  >:

R S i R Ż E C Z A R C H
co m b u sllb le .

Katanek r f u r k i

z w odnym  m a k ie m

±E3±

Ś w id ry  s p i r a ln e ,  p iln ik i, to p o ry , 
o r a z  w s z e lk ie  n « r /  :d ;.ia  i p rzy - 

b o r y  .r ę k o d z ie ln ic z e
= = » = * = = ■  poieca ^ . . i n T u r  

L w ó w ,  Podlew sK iego 8/II.

S  d o l n t « y ’0 > »  
GENERALNE ZASTĘPSTWO  

DLA MAŁOPOLSKI

, a I M E 3 C ® -
Lw ów . Pod lew sk lego  811.

<i

Pimi tetmut, miócarmc kierstowe, 
i ręczne. sieczkarnie, młynki do czyszczę- ' 
nia zboża, oraz wsz«di\iegu rodzaju ma 
szyny rolnicze p o leca  — — —
l a w ó w ,  Podlew skie^o 8/II.

dr
ima pouoii w sra

W  P O L .  C I E S Z Y N I E
r o z p i s u j e

K O N K U R S
na posadę buchaltera.
P o sad a  m oże być  n a d a n a  z a ra i, 

najpóźn iej je d n a k  od  1-go m a ja  b . r. 
Ubie£»fcj'jcy sę o posadę  n ie  pow in n i 
liczyć p o n ad  40 lat

Podani a zaopatrzone odpisami Świadectw 
Dowinni wnosić pod adresem Zarząd  P o 
w iatow ej Kasy chorych w p o i .  C ieszynie; 
najpóźniej do 31. marca 1021

Potrzebna znajcmość języka niemieckiego. 
Prowizoryum trwa jeden *ok Przy defini- 
tywnen obsauzeniu ęosady przewidzianą jest

;u i

W
tp

ORYGINALNE POLSKIE WODK
0 0  ZHHRSŁH
M O C N E  «  Ł A U O D k E

O. KASPROWICZA
W  G N I E Ź N I E  O D D Z I A L E  W  P O Z N A N I U .

' %trł
J E K R H lill k EPACZ tu t  JUTA CBS IIMŁOPGLSR*:

„ j e s :  o  r w a :  i f >  jbL
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU

KraRóiD, Ł wm  ifi Liibłs,
» -  i t V  r j

i k  u. 1 i ~ ‘ iV, * * ’

SOPLICA STARKA

BOHUN STARKA Prawdziwe starki niemieckie.

REKORD STARKA
»

SWAT SIWUCHa  smak Eytniówkl 

ŻUBRÓWKA

NIMROD wódka na polowanie

DERNIAK C T 3  WHISKY POLSKIE.
EOKOSZNIK ALEMBIAOWA z przysmakiem

\BOJAN smak bałkańsko^słoMańsKiej Śliwowic.*

OPATO GORZKA sualt aagieiskiej gorzkiej 

BOJAR kryształowo biała z przysmakiem

RYBALTÓWKA smaK holendersRiego Genevre

XL

S - S

ClS r  masło, ser i jaja
poleca handel delikatesów • win

J Ó Z E F A  M U d l l j A
_________ l wói Batorego 32
m m m m m m m m m m m am m m m m m am m m

c tac . 8 rangi urzędników nabsU ow ych  
2129— l Z  A  R  Z  Ą  I )

k  I i U  f l  Y  " Pk*mi M Uolaseaa. 
• \ i l l U  L U  A  Zn»f*n* programu dwa razy 

w tyąod.. wr wtorki i piątk,

Qd dziś i w dnie następne

f  Wyrwihtia dedaktywny dramat w 6 akt. §  

.  .  -  -  *
4 
4
4

I w w
Ponadto WESOŁA KOMEDYA.C

a t f B B B B S B B B S g & B B B f e u

| WINA i
U  W IG IERSK IE i AUSTRYACKIE m

S PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA S j  
N A A P E L  H E R B A T Y  i RAPTY gj|

f  EDMUNDA R IED LA *§
T  l l l f b H ł i E ,  R U fO K iS H iE G C .  3 .

ae©o©cco
§ Kit dookien ̂

■ poleca najtaniej A
•  L u d w i k  H O S Z O W S K I «

I j w ó w , mA. A k a d e m i c k a  1. 3 .i
V K i  n o t e a t r

P A S A Ż
Od 17, marca 1921.

wielki dramat symboliczny 
w  4 ech aktach p. t. JEHOWA

Zaatępo* namolnego redaktora a redaJcnr odpowiedzialny: JAN SZCZYREK -  Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska IQ.
9  *


